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W l A D O M O Ś D l  K r a j o w e .

S a n k t-P e te r s b u r g , d n ia  6  lip ca .
N a  y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  N a y  w y  j e y  

^ z k a z a ć  r a c z y ł ; z okoliczności  zgonu J. K .  W .  
W i e l k i e g o  Xiążęc ia  S a s k o - W e y m a r s k i e g o ,  K aro-  
\a A u g u s ta ,  p rzyw dz iać  w Nayw yższ ym  Dwo rz e  
*«łobę na cz te ry  tygodnie  ze zw yczayuetn i  podzia-  
*am i , l icząc ją od  dnia otrzymania  o tern w i a d o ­
mości ,  to jest> od i 5 c z e r w c a .  (G . S. P .).

S a n k t-P e te r s b u r g  d n ia  7  lipca .
( z  G a i e t y  Sen ack iey ) .

N a y w y l s z y  R e s k r y p t  do P .  N a c z e ln ie  'Do­
wodzącego 2g iem  T Y o ysk iem , J e n e r a ła  M a r s z a łk a  
P otnego , H ra b ie g o  W it tg e n s z te in a .

H ra b io  P ię tr z ę  C h ryslya n o w iczu !
W p r ę d c e  po rozpoczęciu teraźn ieyszey  p r z e ­

c iw ko T u r k o m  kampani i ,  p r zybyw szy  do W o y -  
działającego,  z zadowoleniem M o j e m  zna lazłem 

W o ł o c h y  i M o łd a w ią  zajętemi  juz szybkim p o ­
s tępem wo ysk  N a s z y c h .  T a k  w ażny  s kut ek , r oz -  
t r op ne m i  waszemi rozporządzeniami w  samym po ­
czątku  w o y n y  o t r z y m a n y  , o c h ro n i ł  mie sz ka ńcó w 
obu ty c h  Xięztvv od wszys tk ich ,  k tó r e  im zag ra ­
ca ły ,  nieszczęść ze s t r ony  Turkó |W.  P r ę d k i e  przey-  
scie -sc ie  w o y s k  N a s z y c h  za D u n n y ,  w z ię c i e  t w i e r d z :  

s a k c z y ,  M a c z i n a  i B r s i ł o w a  , jest n a s t ę p s t w e m  
J ^ j ę t n y c h  k o m b i n a c y y  w a s z y c h  i d o k ł a d n e g o  

y p e ł n . e n t a  u ło żo neg o  p l a n u  k a m p a n i i ,  od dn ia

!Ct° r e ,y ’ ,l,Z W,i?? ey 300 d z i a ł  o i e p r z y -  ^ c / e i s k i c h  1 zn a k o m i t a  l lo sc  z a p a s ó w  w o js n n v c l i  
k t ó r e  się N a m  do s ta ły ,  św ia d c z ą  o O t r zy m a n ey  nad’ 
n i e p r z y j a c i e l e m  p r z e w a d z e . —  Za to wszys tko  o-  
św ia dcz a ją c  w a m  M o j e  p r z y z n a n i e  i p r a g n ą c  o k a -  
*»ć p r a w d z i w e  z a d o w o le n i e  M o j e  k u  w as z ey ,  zd_ 
' ' s z e  odznacza j ącey  się i p o ż y l e c z n e y  s łużb ie ,  p’r z e -, 
sy la m  w a m  p r z y  tern b ry la n to w e  z n a k i  o rd e ru  i .  
•A ndrzeja  A p o s to ła  p ie rw sze g o  w ezw a n ia .  —  Zo-  
®taję k u  w a m  p r z y c h y l n y m .

Na a u t e n t y k u  w ł a s n ą  J e g o  C e s a r s k i e y  M o -  
CI r ę ^ ą  po d p i s a n o :  N  1 K 0 Ł a  y.

^  obozie pod Wałem-Tra•
J >n°uym nad rzeką Karmu 
i*r*ea g dnia itlaS roku.

tuł  f p p  .n a y w5£sze J; C. M .  ukazy ,  do I t a p i -  
y U r d e r o w  Ro ssyyskich ,  w  ciągu zeszłego m i e ­

lc a  czerwca  wydane,  N a y m i ł o ś c i w i e y  mia-  
« « rH k aw a le r am i  nas tępujących  orde rów:  d. i3,  

a ląc y w Komit ec ie ,  us tanowionym pod p r e z y d e n ­
c i  J e n e r a ł - p o r u c z n i k a  Hrab ie g o  W i t t a ,  dla opa- 
*kieW» nIa df  s ł '*riącfiS0, p r z e c i w k o  P o r c i e  Ol tomań-  
do * y wn08Cią j podw odam i ,  Deputac i ,
WanJ3 • K o m i t e t u  przys łan i  z Gub e rn iy :  b r y l an t o -
j o w . k T ' t t '*l*m'p 0Zder» L Anr,y  2S iey  klassy: ki-  
bółt? 1 P o dossk i i eka te ryn us ła w sk i ,  Pod-

‘k o w n ik  Nakowolnik-, o rd e ru  ś. A n n y  2g iey  klas- 
^  Poł ta wsk i ,  Radca  D w o r u  Leontowicz-, s W to -  
^ m i e r z ą  4 te y  k ia ssy  : che rsoński ,  Radca  s t anu  
» ł o v <*-‘V V 8fobofłzko\ ukrfliński ,  Assessor  kol legi - 
l a  R  u *  zostający p r z y  Je n e r a ł - p o r u c z n i -
^vari ra V  icie osobnych  po rhe zeń  w  s c r a -  
herr.-- * 3 °  k ? mlteUl ; «• ^ n n y  2giey klassy , g u.
*ki *71 *a?  M a rs z a ł e k  p ow ia to w y czef i ryń-

j c y p o łsk /j s. W ło d z im ie r z a  4 te y  H a ssy : g u -

b e r n i i  cher so ńsk ie y  b y ł y  M ar sz a łe k  p o w i a t o w y  
e l iz aw etgradzki  kap i ta n  S ta n is z in .  Tegoż  dnia  i3 :  
ś. A n n y  2g ie y  k lassy:  zostający przy  zarządzie n ad  
przesied leńcami zadunayskimi ,  Radca  D w o r u  M e r - 
d e r  i i zmail ski  s p r a w n ik ,  ods tawny K a p i t a n  a r t y l -  
l e ry i  G o le n is zc ze w -K u tu zo w ; tegoż o r d e r u  3 c ie y  
k la ssy :  zostający przy  zarządzie nad  p rze s ie d l eń ca­
mi  zadunayskimi ,  i eomet ra ,  r e g e s t r a to r  ko l leg ia l -  
n y  F ed o ro w icz . Dnia i 4  ś. A n n y  s g ie y  k la ssy  z 
zostający p r z y  J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C b s a -  
BZEwiczu e t a tu  kom m is so ry acki ego  6 tey klassy 
M a r tju s z e w .  Dni a  i5 za odznaczenie  się w  b i t w i e  
p r z e c i w k o  w o y s k  t u r e c k ic h :  ś. J e rze g o  3 c ie y  k la s ­
sy: J e n e ra ł - a d ju ta n t  J e g o  C e s a r s k i e y  M oś c i ,  p e ł ­
n iący  obowiązek  Nacze lnika  sz tabu  morsk iego  k o n t r ­
a d m i r a ł  Xiąże  M en sz ik o w , tegoż orderu  4 te y  k la s ­
sy., ad ju tan t  b o k o w y  Je g o  C e s a r s k i e y  Mości  P ó ł -  
k o w n i k  P e ro w sk i.  Dn ia  1 7 , ś. W ło d z im ie r z a  S c ie y  
k la ssy , zostający pr zy  G tó w no-Z arz ądza ją cym  G r u -  
zyą w obowiązku  sekre ta rza ,  R adca  koi legialny S a ­
chno- U stim ow icz, a d. 22, b r y la n to w a n e m i z n a k a ­
m i  o r d e r u  s’. A n n y  2g iey  k la ssy , smoleńsk i  W i c e - G u -  
b e r n a t o r  R a d c a  s tanu S e la s te n n ik .  (R .  7.).

Na 6k u t e k  naywyższego rozkazu,  P. M i n i ­
s t e r  sk a r b u ,  z okol iczności  w o y n y  z T u r c y ą ,  p r z e d ­
sięwziął  ś rodki ,  po t rzebne  do us tanowienia  h a n d lu  
t r a n z y to w e g o  pomiędzy  Odessą  a T y f l i s e m ; to 
t ra uzyt o  składać  się będz i e  z toWarów, k t ó r e  b ę ­
dą przy wożo ne  do d. 1 września ,  jako też t y c h ,  
k t ó r e  wcześniey b y ły  zamówione .  ( / .  d. S. P .).

M oskwa dnia 27 czerwca.
D n i a  20 b. ra. zakończył  t u  życie J e n e r a ł -  

p o r u e c n i k  i k a w a l e r  M ic h a ł Z in o w jew ic z  D u r a -  
sow. Ciągle  ożyw iany  wyższera icnotami  ch iześc i jań-  
sk iemi ,  wszystkie ch w i l e  swego życia poświęca ł  B o -  
g u i  c ie r p i ą c ey  ludzkości :sieroty i ubodzy,nieszczęśl i ­
w i  i cho rz y ,  znaydowal i  w n im  oyca i dobroczyńcę .  
N a  k i lka  jeszcze lat  p rzed śmiercią,  M.  Z. D u r a -  
sow, osiadł  w spokoy ney  zaciszy monas te ru ś. Sym o-  
11a. T a m ,  us un ion y  od n iepokojów świa ta  i m a r ­
ności  z iemskich,  ścisłym b y ł  w y k o n y w a c z e m  p r a ­
w i d e ł  zakonnych;  ka rm ią c  duszę i se rce,  samą tv l -  
ko  re l ig ią  i modl i twą ,  do g ro b u  b y ł  p r a w d z i w y m  
synem Kośc io ła  Chrys tusowego.  Z w ł o k i  jego  po -  
g r zeb ion e  zostały d. a3 w tymże  s ta w r o p i g i a l n y m  
menas terze ś. Symona .  Zna jomi  jeęo ze łz am i  
odeszli  od jego mogi ły .  Po kóy  t w o i m  p o p io łe m  
cno t l i wy  mężu! I l  —  n . W a — tt>. ( P .  P .p

—  W c z o t a ,  o godzinie 5 z południa  by ła  tu b u ­
rza 7. u l e w n y m  deszczem i gw a ł townern i  p i o ru n a ­
mi ,  j akiey n ik t  7. ludzi  s ę dz iw yc h  nie pamię ta ,  a 
od k t ó re y  rzad ko  gdzie dom pozostał  z n ieuszko­
dzonym dachem;  na wie lu  kośc io łach pozginała,  
lub ca łk iem,  pozry wała  kr zyże ,  w i n n y c h  p o r u y -  
now ała  ty lko  f r o n t y ;  poobala ła  p a r k a n y  d r e w n i a ­
ne,  a na b u l e w a r a c h  i po ogrodach połamała  dr ze ­
wa ,  większe  zaś z korzen iami  w y r y w a ł a  z ziemi:  
P rz e z  ca ły  czas U rw a n i a  tey  b u r z y  potoki  deszczu 
la ły  się z powie t rza ,  i g w a ł t o w n y m  pędem w y b i ­
ja ły  szyby  u okien,  a na we t  w y ł a m y w a ł y  ra m y .  Nie 
wiadomo jeszcze o wszystk ich szkodach w mieście;  
ale sądząc z mnóztwa domów,  s tojących bez d a ­
c h ó w ,  szkody te muszą  wynosić  wi e lk ie  s um m y;



przed tą bu rz ą  , p a n o w a ł y  tti u p a ł y , dochodząc* 
n a  a łońcu do 55 s topni .  (G.  S. P .).

, Odessa dnia  25 czerw ca.
Dnia  17 b. m. znakomi ts i  miasta tuteyszego 

m i e s z k a ń c y ,  byli wezwani  do P .  Nowo Rossyy-  
skiego i Besss rahsk iego J e n e r a ł - G u b e rn a t o r a ,  dla 
wy s łu chan ia  Naywyzszego  R e s k r y p t u ,  p r z y s ła n e ­
go do J W .  G u b e rn a to ra  , z G łó w n e y  K w a t e r y ,  
W nnstępującem brzmieniu :

H ra b io  M ich a le  Siem ionotviciu!
Znana  Mi  gorl iwość  1 gotowość  mie sz kańców  

mias ta  Odessy,  vr p r zyk ła dan iu  się do dobr a  P a ń ­
stwa ,  są M i  rękoymią  , ie  i w t e r a ź n i e j s zy c h  o- 
ko l icznośc iach wojennych ,  dadzą oni  now y dowód 
t y c h  uczuć , w o p a t r y w a n iu  c h o r y c h  i ran io nyc h ,  
k tó r z y  z A r m i i  mają bydź  przewożeni  do Odessy, 
a dla k t ó r y c h  potrzeba  będzie wys ta w ić  szpi tal  
w  tem mieście.  Na  ten koniec  po ruczam W  P a n u  
oświadczyć o b y w a te lo m  Odessy , że powierza jąc  
ich  pieczy ‘wa lecznych  wo jo wn ik ów ,  poświęca ją ­
c y c h  życie dla dobra  Oyczyzny  , a t em samem i 
pomyślności  i ch  miasta ,  k tó r e  idecz >y k w i t n ą ć  
nie może, jak p o d c i e n i e m  t r w a łe g o  pokoju ,przeko-  
n a u y  jestem, iż przez spieszne urządzenie potrze-  
bii '  i -  szpitala i piecz.ą nad c i e r p ią c y m i  o b roń ca ­
mi Oyczyzny ,  w y pe łnią  ani śriśie obowiązek  g o r l i ­
wości  o b y w a t e l i , i u s p ra w ie d l iw ią  M o j e  oczekiwa­
n ie.

N ie  zatiiechasź przeto W P a n  we2wać  zna­
komi tsz ych  mieszkańców Odessy,  dla uw iadomienia 
i c h  O M oich zamiarach  , u łożenia ś r odk ów ,  które 
w esp ó ł z n imi  uznasz W  P a n  za nay lepsze, d > u-  
r ządzenia  szpitalu i obran ia  na to szczególuiey sto­
sownego i| dogodnego mi e js ca .

Je s te m ku  W P a u u  pr z y c h y ln y m .
Na a u t e n t y k u  w ła sną  J e g o  C e s a k s k I K T  Mości  

r ę k ą  napisano-:  N 1 k  o *. a y.

T a k  p o ch lebn y  dow od zaufania J e  Go C e s a r -  
s k i e y  Mości,  na p e łn i ł  wdzięcznością se,rca wszyst­
k i c h  p rz y to m n y c h .  Z g ro m ad zen ie  uprasza ło P a ­
na J e n e r a ł  G u b e rn a to ra ,  ażeby  doniósł  N aY JA Ś N ik y -  
s z e m u  M  NAftszE, że ono z zapałem w y p e ł u i  wolą 
J e & o  C e s a R s k j e Y  M o ś c t ,  i że każdy z tu teyszych  
mi eszkańców wszystko poświęc i  dla walecznych  
w o jo w n ik ó w ,  mających  p ra w o  do wdzięczności  po- 
wszechney .  Ra zem  też o tw orzon ą  została sk ł adka ,  
na zebran ie  s u m m y ,  n ieodzownie  po t rzebńey  do 
założenia szpi talu.  Rozrządzenie pieniędzmi  i p r z y ­
gotowania  do przyjęcia c h o r y c h  poruczono oso- 
bney K.ommissyi ,  z łożoney z P P .  G ło w y  miasta,  
iszey gi ldy kupCa O w czy unikowa, I n s p e k t o r a  J J e s -  
sk iey  k w a r a n t a n n y  P ó ł k o w n i k a  Soritaga, R . d c y  
h a n d lo w e g o  E u sze lew a , k u p c a  iszey gi ldy H a r i  
i kupc a  agiey g ldy Tichowa. Komrnisaya  la ze 
bra ł a  się w J .  18, i z radością dowiedz iel i śmy się, 
i e  już znaczne s um m y są w jey rozporządzeniu.  
Gor l iwość ,  k tó r ą  mieszkańcy  Odessy okazali  w tey 
mierze ,  zasługuje na słuszne po c h w a ły .  Pochw-a- 
ł y  te szczególniey należą się gor l iwośc i  k u p c ó w ,  
ta k  rossyyskich ,  jako i zag ra n i czu ych .

S e n d e r  dn ia  14 czerw ca.
W c z o r a  o godzinie 5tey z po łudnia ,  Spadł 

około  wiosk i  H erbow iec  g rad ,  wielkości  kurzego 
ja ja ,  k t ó r y  Znaczne z rządzi ł  szkody.  T r a w a  i zbo­
że w  ty ch  tuieyscach ,  gdzie pada ł ,  zostały znisz­
czone,  i  wiele  p t a s t w a  zginęło.  (J. d. S . S .) .

K l Ó l S W S t W O  P 0 Ł 8 K I I .
W a r s z a w a  dn ia  18 lipca.

(Z M onitora  »Vars*aWskiego).
Jey Cesarzewiczowska  Mość,  W i e l k a  Xięźfla 

R o s s y y s k a  M a r y a ,  małżonka  J .  K .  VV. W i e l k i e g o  
X i ę c i a  S a s k o - W e y m a r s k i e g o  , wraz z có r k ą  swą 
X ię ż n ic z k ą  Augu s tyn ą ,  p r z y b y ła  dnia onegdaysze- 
go z P e te r sb ur ga  do tuteyszey stol icy.

J W .  J e n e r a ł  p i e c h o t y ; A d ju t a n t  J .  C. Mości,  
Dowódzca  K o r p u s u  L i te w sk ie go ,Baron Rozeu,przy­
b y ł do Warszawy. __________

F  r  a  s  c  T A.
P a r y  i  dn ia  3o czerw ca.
(Journal dc St. Petersbourg).

Gazeta ,  M essa g er  des CharnbrcS , pod d. $3* 
doniósł szy o przeyśc iu  Dunaju  przez  w o j s k a  Ro s-  
sy yki e ,  p rzyda je ,  z okol iczności  ważney  tey wia ­
domości ,  n ie k tó re  u w a g i ,  a z t y c h  o c e ln ie j s z y c h ,  
uw ażam y sobie za obowiązek ,  donieść naszym czy­
te ln ikom .

K i e d y  Rossya , Wyraża taż gazeta,  p r z y w i e ­
dziona do os ta teczności  pos tępowaniem P o r t y  , u-  
c ie k ła  się do oręża,  nie wp rzódy rozwinę ł a  swa 
s i ł y ,  aż gdy dała gabine tom wszelkie Zaręczenia ,  
że len kr ok  był  dla uiey koniecznością h o n o ro w ą ,  
i nie może b y d ź  dla E u r o p y  pogróżką  zak łócenia  
jey rów now agi .  W y ło ż y  ć swoje praw a, wy t ł u m a ­
czyć z a m i a r y ,  zobowiązać  Się nanow o do p o w ­
szechnego p o k o j u ,  w chw i l i  w o y n y  cząs tkowey ; 
t ak ie  było pos tępowanie  r y c h ł e ,  j asne ,  s tateczne 
gab ine tu  St.  P e t e r s b u r s k ie g o  względem i n u y c h  ga­
b ine t  ó a -

Nie  mniey zas ługującą  na uw agę  r z e c z ą , jak 
te k r o k i  h o n o r u  i szczerości  gab iue tu ,  woynę  to- 
czącego, jest pe w n y  rodzay bezpieczeńs twa eu ro -  
peyskiego ,  wsżędi ie  rozszerzonego,  r ó w n i e  w p a ń ­
s tw a c h  p rz y l eg ł ych  te a t r o w i  woyny  , jak i odda­
lony ch ;  w k r a in a c h ,  ma ją cyc h  in te ressa  bezpośre­
dnie,  r ó w n i e  jak w ty ch ,  na kt.óre ba rd zo .  małt» 
ty lk o  w p ł y w a ć  mogą w y p a d k i  na W s c h o d z i e ;  W 
k ra jach ,  gdzie wolność ro zp raw ia n ia  o tw ie ra  d r o ­
gę do wsze lk ich  myśl i ,  równie ,  jak w tych ,  gdzie 
tey  wolności  nie ma,  lub jest ścieśniona. Ja ko ż  jest 
W  na ro dach  jakiś in s ty n k t  pol i tyczny,  k tóry  się nie 
częśoiey zawodzi ,  jak głęboka  p rz en ik l iw o ść  ,lu«\zi, 
s t anu ,  a t en in s t y n k t  nie może doś wiadczać  podo- 
bney  sy m p a ty i  bezpieczeń  twa  po wszys tk ich  p u n ­
k t ach ,  g d y b y  ta jednostayność  czucia nie mia ła 
czegoś p ra w d z iw e g o  i słusznego.  Od czasu, jak 
zaczęła się w o y n a ,  każdy  b iu le typ  od W' ysk W 
pochodzie lub  w dz ia łan iu  będącyc h ,  zamias t po­
dwojenia  t rw og i ,  z d a j e  się w znaw iać  spokoytiośo 
w in te ressacb,  t ak  d o b r y c h  sędziach pol ityki .  P a ­
p ie ry  publ iczne  po w ie lk i c h  miastach podnoś/# 
się w c iąg łym  postępie.  L o n d y n  tak myśli ,  jak F*'  
ryż.  W i e d e ń  na we t  myśli  tak,  jak Londyn .  Rzekł ­
by kto,  że kapi ta l i śc i  są w z m o w i e ,  w ta jemnicy .  
Zdaw a ło by  się, że są w podwóynern p o w ie r n ic tw ie  
Cara i Su ł tana.

Z a i s t e ,  wszys tk ie  M o c a r s tw a  E u r o p y  mają  
n ie z m ie rn ą  po trzebę  pokoju i r ó w n o w a g i ;  ale po­
t r zeba  jakiey rzeczy nie jest jey przekon an ie m ,  1 
t rzeba przekonan ia ,  aby o dw aży ć  wszys tką  m o n e ­
tę stałego lądu,  t ak  jak jedną.

W ia d o m o śc i  znad D u n a j u ,  o k t ó r y c h  wczora  
tak  Spiesznie donieśl iśmy , inają w b iegu rzeczy  
ów tok r eg u la r n y  i s tosowny do prZewidywari ,  
k tó re  zdają się bydź spóluerni  ca łemu świntu.  K o ­
rzyści  mi l i t a rne  Rossyan są widoczne ,  sku tek  ich  
wyższości okazuje, się w dali ,  jak ich  wyższość sa­
ma. Ale razem pol i tyka  rossyyska  z a c h o r u j e  swóy 
c h a r a k t e r .  C e c h y  pokoju okazują się, z pos tępem 
woyny,  i należy wyznać ,  że u m ia rk o w a n ie ,  k tó re  
postępuje  w ślad za szerzeniem się oręża,  g ło śn ie j  
jeszcze p r z e m a w i a ,  niżel i  U m ia rk o w a n ie ,  p o p rz e ­
dzające k ro k i  r t i eprzyiacielskie.  Nie  często mia ła  
w o y n a  t a k i e  p r z y k ł a d y ;  i t. d.

—- D nia  6 lipca. —-
( s  G aze ty  W a rs z a w s k ie j ’.)

M in is t e r  sp ra w zagraniczny c h ,  H r a b i a  de Id 
JFerronnays , jest bardzo ch o ry .

J u t r o  zdana będz ie  w Izbie D e p u t o w a n y c h  
s p r a w a ,  względem k i l k u  pod any ch  p e t y c y y ,  o p r z y ­
w r ó c e n i e  g w a r d y i  ns rod ow ey .

J e n e r a ł  S im m er, o b rany  w Clermont, cz łon­
k iem Izby  Deputow anych ,  w inieyscu X iędza  P r a d t,  
w y k o n a ł  d. 2 b. m. przepisaną  przys ięgę  i zajął 
k rzes ło  na l e w e y  s trn ie  w rzeczoney Izb ie .

Maję tność  M alrnnispn  , w k tó re y  d a w n i e j  
mieszkała Cesarzowa Jo ie jin a ,  a która  należy do 
spa dku  po X i ę c i u  L e u c h t o n b e r s k i m  E u g en iu szu  , 
w y s t a w io n a  jest t e raz  na przedaż.

Z powodu przybycia kilku okrętów z M ar'



iy l i i  do Sardynii dla sprowadzenia 2tamtąd pijawek, p o s ie d z i .  P an  G alla tin  podał znowu notę dnia 
rada lekarska na w yspie C agliari podała stosow- 17 sierpnia r .  i zakończył ją zapytaniem w i- 
ne przełożenie,w skutku  którego wyszedł d.28 k w ie -  m ieniu rządu swego, czyli Zjednoczone Stany mo- 
tnia zakaz w yprow adzania p iaw ek przez la t  dwa. gą się spodziewać wzajemności ze strony rządu

---------------- Angielskiego, jeżeliby uchy li ły  różnicę cła i ście-
—- D n ia  8 lipca  —  śnienia dla okrętów  Angielsk ich  w handlu. H r a -

(Z Monitora War»zawikiego). hia D u d ley  w d ługiey  odpowiedzi oświadczył,
P .  K . P e r r ie r  udaje się d o w ó d  w Łonach. iż w obecnych okolicznościach rząd nasz nie skło- 
Rząd nasz pożyczył rządowi g reck iem u 5 ni się do żadney odmiany w swoim systemacie osa» 

Bulionów fr.j 5oo,ooo z tych  ostatni otrzyma wda* dniczym. Pan  G alla tin  w ynurzy ł  potem w  k ró t-  
fowiznie. Reszta summy miesięcznemi ra tam i k iey  nocie swóy żal z tak niepomyślnego w ypad- 
tna być opłaconą. kuj i na tem skończyła się korrespondeneya.

Dnia 4 lipca um arł  tu sław ny C adet de V a u x  — D n ia  6 —
w 85 roku Życia.  Urodził się on tu d. i 3 w rze- Nadeszły tu  l is ty  |urzędowe od Pana  L a m b t
śnią ry42 roku: by ł pierwias kowo aptekarzem, a Posła naszego w L izbon ie  pod d. 28 czerwca. Do- 
poźniey wydawał dzienn ik  p a ry zk i.  P race  jego o noszą one, iż Zwołane Stany Lamegskie przyzna- 
policyi zdrowia zjednały mu stopień inspektora ły  dnia 25 czerwca koronę Portugalską In fan to -  
zdrowia w mieście Paryżu. Urządził on bezpła- wi D on M iguelow i, Posłowie zagraniczni albo 
tną szkołę dla p iek a rzy ,  i od czasu teg o ,  liczne j:i2 opuścili Lizbonę, albo w krótce  ztamtąd w y- 
w ykonał popraw y w wydziale policyi zdrowia, jadą. Umieszczone w Gszecie Dworskiey  L izboń- 
R o l n i c t w o  bardzo rau wiele winno. W zorem  był skiey postanowienie przywołuje M argrabiego C/ia- 
bezinteresowności, i dla lego szczupły tylko zo- ves i s tronników jego; przyw raca ich  oraz d o d a -  
8tawił m ajątek. wnieyszych dostojności. T a i  Gazeta z dnia 27

Przez te legraf nadeszła tu wiadomość, że d. czerw ca donosi o zwycięztwie odniesionym przez 
czerwca, kortezy ogłosiły In fan ta  Rejenta K r ó -  woysko D on M ig u ela  pod Condeira. Par. L a m b  

lem P ortugalii  pod imieniem M ig u e la  I .  w róc i do oyctyzny swojey na fregacie  G ala tea .
 -------------- Zaraz po wyyściu u ch w ały  Stanów, przyznającey

A n g l i a .  koronę Infantow i D on M iguelow i, 2 okręty  A n -
L o n d y n  dn ia  5 lipca. gielskie popłynęły  z L izb o n y  do O porto , dla znie-
(1 G aie ty  W arsaawakiey). sienią blokady tego portu.

Nowy obrany członek Parlam en tu  z H rab*  O debrano tu  przsz gońca listy od P. F .  A d a m t
Stwa C lare , P . O’ C onnel ma przybydź dnia 7 b. z  K g r / u .
Bi. do tuteyszey stolicy. W y b ó r  jego proponow ał
W E n n is  Pan O’ G orm an  M a h o n , przyjaciel jego, N  I R M o T*
Sekretarz Towarzystwa: K atolików, a popar t  go O d brZPgow M en u  dnia 8 lipca.
pew ny protescantwj Dnia 1 b. m. zrana s tronni- (s Gaiety W ar«aw »kiey).
ctwa p rzyby ły  do oiiaysoa jwyboru. Do godziny Mieszkańcy miasta Ulm  obchodzili uroczy*
rszey z południa, tyfelfcOg27 obywateli głosowało ście dzień 1 b. m., w którym  wolny handel mię­
sa Panem F itzg e ra ld , Prezesem wydziału handlo- dzy K ró lestw am i W irtembergSkiem  i Bawarskiem 
Wego; gdy tymczasem Pan O’ Connel, groźny je- otworzony został. Po południu liczne tow arzystw a 
go ryw al,  m iał już przeszło 34o kresek za sobą. popłynęło  na t 5 s tatkach D una jem  do przyjem ne- 

Oba okrę ty  wojenne Cesarsko Rossyyskie , go mieysca przechadzki, na p raw ym  brzegu tey  
•Bangood i P row orn oy  , k tóre z L ew antu  przy- rzeki. F lo ty lli  tey towarzyszyła na dwóch innych, 
b y ły ,  popłynęły  dnia i b. m. z  D ea l do A ro/i-  atatkach muzyka woyskowa, z trębaczami 4go p u ł-  
*Uadu. ku  jazdy. W ieczorem  o godzinie 7mey przepra -

. - . — —.......................   -   j "  ogniu b ry -
to towarzystw o, 1 pisze między innemi: „Z całe- lantowym.
go postępowania Zgromadzenia Katolickiego mo- Pan Schm id t, R adca i D y rek to r  g ó rn ic tw a
*na poznać, iż w D ublin ie  ustanawiają rodzsy K o r-  w  E lb er fe ld , oraz jeneralny pełnomocnik towa- 
łezów , czyli Parlam entu, k tóryby  by ł  przeciw ny rzystwa górniczego N iem iecko-Am erykańskiego , 
Rządowi. Rozkazano utworzenie nowych klubów, wysłany do M e x y k u ,  p rzyby ł d. 3o kwietnia  z to- 

kazanie sił fizycznych, pobór pieniędzy, usta- warzyszami swymi do portu  K in g sto n , na  w yspie  
Bo wienie szczególnych trybunałów , w przypadku Ja m a yce ,  po burzliw ey żegludze.
kornuby się nie podobały sądy zwyczayne; pole- — —-------- —
^ o o  szczególniey używanie krajow ych płodów , S  1 u  t  1  » U .

tym sposobem przysposobić odłączenie się od M a d r y t  dn ia  26 czerw ca.
p'*glii. Czyliż Rząd może dłużey cierpliw ie pa- W zg lęd em  Portugalii zasmucające odbieram y
r*eć na ten nowy Parlament? K onstytucya bez wiadomości. K ra y  ten w zupełney zostaje anarchii.  

*JVłoki okazać musi, iż nie może bydź bezkarnie Obadwa stronnictw a wzajemnie się Zabijają i łup ią .  
°brażaną. P ierw szą zasadą tych Kato lick ich  w i-  W szyscy  zakonnicy Bą za D on M iguelem .
Burzycieli, jest: przyjęcie jakiegokolwiek urzędu---------------------------------*-------------- -
P°d M inistram i przez protestanckiego K róla o- P o r t u g a l i a .
branymi, dostatecznym jest powodem do m ena- L izb o n a  dnia 22 czerw ca.
^i»ci i wyłączenia ze strony Papiezkiego P ar ła -  (a Gaiety Wamawikiey.)

e utu. Dla tego P. V . F itzg era ld  musi bydź wy- Gazeta tuteysza rządowa umieściła przemowę
ączooy, ponieważ należy do gabinetu fF e llin g to -  Stanów Lamegskich do D on M iguela . Szczegół- 

n a  1 ^ >ee?a - 5’ n iey  następujące mieysca zwracają na siebie aw a-
Z marły Pan C anning, będąc M inistrem  spraw  g ę :  „S k ład am y  W aszey K ró lew sk iey  Mości

^ g ra n ic z n y c h ,  u trzym yw ał (jak wiadomo) przez hołd szczerey wdzięczności i głębokiego uszanowa-

• l ■ .* f 5 “ ~ ’ J . ... - - * J  | V/ l  " V. ill U J

!*o. Gazeta T im es  donosi teraz, iż Pan G alla • łowi, posłuszeństwo i wierność zaprzysięgły.’* 
rozpoczął znowu tę korrespondenCyą z H rab ią  D on M ig u e l  odpowiedział:. „Jestem  przeko-

£ * d le y ; nie przytoczył atoli nowych okoliczno- nany o wierności Izby i Narodu, rów nie jak o m i­
si na obronę postępowania Kongressu, i dla te- łości ku mojey K ró lew sk iey  Osobie ofcazaney; dla 

8° H rab ia  D u d ley  nie uznał potrzeby dania od* ioh szczęścia dołożę wszelkich usiłowań, postępu-
O



jąc Wszędzie na zasadach właściwych M o n ar ch i i / '
Posłane ztąd iisly p rywa tne  niedokładnie 

doniosły o wypadkach tu t e jszych d, iy  b. m. T e ­
raz  dopiero dowiedziano się o prawdziwym stanie 
rzeczy. W ie lu  Deputowanych ot rzymało d. i6  b. 
m. wieczorem i nazajutrz zrsna pismo od urzędn i­
ka zwanego Desernbargador do paco , z oświad­
czeniem, iż wybory icłi nie są prawne.  Mini s t ro­
wie spraw duch ow nych i spt awiedliw ości wezwali  
gminy,  aby w mieysce tamtych Deputowanych 
w y b ra ły  inuych.  Tymczasem Deputowani ,  k tórych 
r z ąd  przyjął ,  odprawil i  przygotowawczą sessyą, i 
postanowili  oprzeć p rawa  D o n  M ig u e la  na uk ła ­
dzie z roku i 8 i‘5.

Wszyscy mieszkańcy stolicy tuteyszey mają 
bydź rozbrojeni.  Niedawno przetrząsano nawet  
mieszkanie Pana M gar, Wice-kor.sula Neapol itań- 
gkiego, lecz broni  nie znaleziono.

Prowincy a Algarwia  jest teraz tea trem 
naydzikszych okropności.

Rozchodzi się pogłoska, iż Jenera łowie Sa l-  
d a n k a  i P U laflor  przybyli  już do Oporto.

Obustronne wóysfca zaymują jeszcze dawniey- 
sze swoje stanowiska: woj sko  Junty ,  będące w C on- 
deiro, wysyła czasem oddziały poza P om bal: woy- 
sko In fan ta  D on M ig u e la  znajduje się w M ra n h a  
z tamtey strony L e ir ia , pod dowództwem Jenera­
ła Popoas.

Mimo przerwanego związku, przybył  tu jednak 
statek z O porto , zkąd d. 15 b. m. wypłynął .  J u n ­
ta powstańców udała się ztamtąd do K o i m b r y , 
gdzie została installo waną. W i d a ć  ztąd, iż poko­
nawszy opór w prowincyi  M in h o  i T ra s  os M on­
tes  zamyślają posunąć się do stolicy. Co chwila  
więc spodziewać się wypada bi twy;  przednia straż 
pows tańców już tylko o t o  godzin drogi ma się 
zn a jd ow ać  od stolicy.

Pogłoska o śtnierci Pana M ello  B r a y n e r  jest 
bezzasadną; żyje bowiem w więzieniu swojem.

Słychać,  iż Pan L a m b , Poseł Angielski ,  za­
raz  po oś w iadczeniu Stanów,  mającem nastąpić d. 23 
b.  m. wsiądzie na fregatę Angielską P yra m u s,  i  
wróc i  do Anglii ,  Pan F oibeS , urzędnik poselstwa 
Angielskiego w  L izb o n ie , popłynął  już na okręcie 
M arlborough  do Anglii .

Główna kwatera  powstańców znayduje się w 
K o im b rze ; otrzymali  oni w wielu mieyscach zna­
czne posiłki.

O porto dn ia  i3 czerw ca.
Gazeta tuteysza donosi o przy byciu ki lku ofice­

rów i żołnierzy , którzy opuścili  woysko Infanta  
D o n  M ig u e la  ; a podług ich zapewnienia,  wielu je­
szcze miało póys'ć za tym przykładem.

T  O R C Y  A.
O d g ra n ic  tureck ich  28 czerw ca.

(* Gazety W arszaw sk ie j) .
Lis t  z Sem lin a  donosi: „  W  B e lg ra d z ie

mówiono powszechnie,  iź Rasza Bośnii, przepra­
wiwszy się przez D rin ę , uda się prosto przez oer- 
w ią  ku W iddynow b, lecz Xiążę M iłosz  miał  posłać 
do niego brata swego, z kopią f irmanów i przy wi- 
lej ów Suł tańskich,  protestując się jak naytriocniey 
przeciw wkroczeniu woyska Tureck iego  do Ser-

w i l .  S am  Basza B e lg r a d z k i  p o p ie r a  p r z e ło ż e n ie
Xięcia  M iło sza P

Dotychczas nie było wiadomo, pod jakiemi 
warunkami  Lord C ochrane  przedsiębrał  wyprawę  
do Grecyi.  Goniec S m y rn e u s li  ogłosił teraz kon­
t rakt  między nim a pełnomocnikami  rządu G r e ­
ckiego, z a d a r ty  w L o n d yn ie  d. 16 sierpnia iSsó 
r. ,  k tó ry  całą tę okoliczność objaśnia. W  kon­
t rakcie tym mianowali  go Deputowani  Greccy  
dowódcą całey potęgi morskiey posi łkowey,  przez 
czas woyny z Turcyą,  i obowiązali się dostarczyć 
mu 6 statków p a r o w y c h ,  oraz dać r 5o,ooo funt.  
szterl.  (6 milionów zł. poi.) na koszta wyprawy,  i 
37,000 funt.  szter. (1,48o,ooo zł. poi.) na wynagro­
dzenie za to, co mu rząd Brezyliyski winien.

—  D n ia  2g  —

Pan  JSynard  wyraża w liście swoim, pisanym 
z G enew y , co następuje: Odebrałem list od P r e ­
zesa Grecyi  pod d. 2 czerwca.  Pewny Monarcha 
przysłał  znaczne wsparcie.  Pan Candostoro, czło­
nek Kommissyi  skarbowey,  został wysłany do M a l­
t y  i N eapolu  dla zrealizowania tego zasiłku. P o ­
moc udzielona od innego Mocarsi wa jeszcze nie na­
deszła. Powszechne prządzenie Grecyi  idzie spie­
sznie; spodziewam się zdobycia w krotce  M ttyk iP

A  M  K  K \  K  A .

(« G a ie ty  W arsiaw sk ioy) .
Słychać iż okrę t  Angielski E m ulous, p rzy­

wiózł do R io -Ja n e iro  t rakta t  pokoju, zawar ty mię­
dzy Brezylią i Rzecząpospolitą Buenos-Ayreską,  za­
twierdzony już przez rząd tey Rzeczypospol itej  > 
lecz Cesarz Don P edro  wst rzymuje się z zatwier­
dzeniem. odebrawszy wiadomość, iż E ructuoso  R i-  
beira  z 800 żołnierzami  wróci ł  pod chorągwie  j e ­
go*

Lis t  z M e x y k u  donosi, iż tam niedawno od­
kryto ,  że Jene ra ł  B r a v o , skazany za sw óy spisek 
na wygnanie,  u t rzymywa ł  korrespondencyą z Hi* 
szpanią.  Łagodne to ukaranie przypisują wdzię­
czności narodu zadawnieysze  jego usługi.

R o z m a i t k  w i a d o m o ś c i .
R ó ź  a niewinności. W  dolinach E n g u d in y  d  

Szwaycaryi,  jeśli człowiek o zbrodnię obwiniony 
zdoła się usprawiedliwić,  tegoż dnia, w którym o- 
twierają się dla niego drzwi  w ięzienia, młoda i ła ­
dna dziewczyna podaje mu białą różę, zwaną ro- 
i q  niew inności. Róża ta, dJa tego, który nią jest 
udarowany,  jest naypięknieyszą z ozdób. Staroży­
tny ten zwyczay, który piękności,  w wieku k tó re ­
mu skromność i łagodność towarzyszą,  udziela p r a ­
wo przy wrócenia honoru,  pod wyobrażeniem kwia­
tu, łatwego do zwiędnięcia,  k tó ry  stanowi tak tk l i ­
we podobieństwo między niewinnoscią a słabościąt 
przedstawia obszerne pole do rozmyślania, człowie­
kowi  biegłemu w po jmowaniu  tey symbol icznej  
mowy, k tórey pierwias tki  dzieciństwa towarzystw 
ludzkich sięgają. (K u r. f l a r . ) .

Za uay wyższym zezwoleniem R ró la  Jmci ,  od­
będzie się w Berl inie,  w c'«sie następney |esi*ni, 
zgromadzenie niemieckich lekarzy i badaczow na­
tury.  Pierwsze publiczne posiedzenie nastąpi stoso­
wnie do statutów d. 18 września, (ibf. f f  •)

^ C zas obserwncyi. W yso ko sc  Barom  g  W y s. \Tlier. łie a u  1| W i a t r y  | j O dm iana w powie t j

| O bserw acje  l  i. |3  «od i .  w i e c z  
meteorologia  ><j. i |  —  —  —

\ czn e ' I d .  godz. 5 rano.

2 7  cal. 6.4 lin. 
2 7  —  5,6 —  
27 —  6 .8  —  
27 _  6 >7 „

-ł- 20  s t o p n i  
-f- 20  ---  ---
+  * 9 --------
-j- i 3, a 5 --------

Zachodni * 
Południowy 
Zachodni 
Zachodni

Pogoda
Pogoda 1 
Pochmurno 

I Pochmurno i
<xxx^cxxx>ooo

Pozwolono drukow ać. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
jin d rzcy  B licharski R zeczyw isty  R a d ca  S ianu  i K a w a ler .

w> D rukarn i R edakcyi.
1



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n . 85:
TFilno-dnia 16 L ip ca v  s. i8a8 Roku.

Podaje się do wiadom ości pUbliczney, £e 
do Semitiaryum Nauczycieli parafialnych i or­
ganistów od dnia i września r. idącego 1828  
Jńzyym ować się będzie uow y kom plet uczniów  
ź osób 20  złożony: życzący przeto bydź przyję­
tymi na ten fundusz stawić się mają w  W i l -  
toie u Dyrektora Szkół Guber. W  i leń. na dniu  
'29,5o, i 51 sierpnia t. r. d oex a m in o w . P rzy jm o ­
w ani zaś będą nie młodsi nad le t  16 ani star­
si nad lat 18 z łu d z i  wszelkiego stanu za z ło -  
żeuiem ś w ia d e c t w ,  to jest: Metryki Chrzstu, 
św iadectw a rodowitości i św iadectw a w ła śc iw e­
go Plebana o dobrem sprawowaniu się swnjem. 
S z la c h c ic ,  jeżeli nim jest, złożyć ma Ś w iadec­
tw o  Marszałkowskie; znajdujący się w okładzie  
podusznjm , św iadectw o od mieysc i osób do k tó­
rych należy, pozwalające w ejśc ia  do tego S e -  
minarydm , i że mu wolno poświęcić się po­
w ołan iu  Nauczyciela Parafialnego i Organisty. 
W przyym owauiu  do Semiuaryum dawane bę­
dzie pierwszeństwo dzieciom Organistów i sług  
Kościelnych.Ostrzega się także naprzód: że ubie­
gający się o przyjęcie do tego Semiuaryum ma­
ją bydż zdrowia dobrego bez żad n ej u łom no­
ści i którzy ospę odbyli naturalną lub w akcy-  
fiowaną. 2) Pow iuni umieć czytać dobrze po p o l­
sku i początki pisania, oraz cztery pierwsze dzia ­
łania Arytmetyczne. 3) Mają mieć dobry głos do 
śpiewania , i ucho do muzyki. 4) Przybywający  
do Semiuaryum na pierwszy raz mjeć powinni  
koszul 4 , gatek 2, spodni z sukna domowego 1, 
Surdut z sukna dom ow ego 1 , kaftan kucżbajo-  
Wy i ,  czapkę sukna granatowego z daszkiem 1, 

otow d ow ych  parę 1, wór na siennik 1, podii-  
2ek z naw teczkami 2, prześcieradeł 2 ,kołdra su-  

k na dom ow ego i ,  ręczn ik i,  grzebień 1, i s^loyki 
«o  Spodni 1.— Oprócz wyrażoney liczby u czn iów  

, funduszowych , O byw atele  i D uchow ni mo£, ą 
przysłać do tey Szkoły u c /b ió w , którzy wespół  
z funddszowemi będą mieli mieszkanie, odzież,  
śtół i naukę, za opłatę roczną z gciry rub. sh  92 ki 

L N adto dozwala się także chodzić na naukę  
do tego Seminaryńm od początku roku szkol-  
n^go następującego tym wszystkim, którży będą  
**}ieli zapew nione sobie stół, mieszkanie i odzie-  

tt osób, od których do tego Seminary urn  
b r*ysłani będą ; i  tern wszakże zastrzeżeniem, 
fce w e wszystkietń Có do przepisów tey Szkoły,  

Uczniami funduszowemi zachow ać się p o w in -  
1828 roku lipca i 5 dnia.
Dyrektor Szkół Guber. W ileń .  K o li .  S o -  

letnik Kajetan K rassow sk i.

£ó to6 ^  L itew sfeo-W ileńśkiego G ubernialne-  
dla Czasowey E xpedycyi ogłasza się, iż

Uzyskania pożyczonych w  W ile ń s k ie j  Ma-  
âbii ze Pow szechney Opieki przez tuteyszycli 

^  ywatefi Barbarę b rejerowę i syna jey z pier-  
gj małżeństwa Beniamina Felcebra, g 5j  rub. 
^  kop. srebr.j z zabezpieczeniem takoWey sum- 
J  Da murowanym dw upiętrow ym  domie w  

leścio W iln ie  na Z am kowey ulicy pod N. 106 
Pr ^ 0t,lyin » przeznaczyła go Magistratura na  
t ecr° a-i w terminach: isźyui 5 , 2gim 7 i 3cim osta- 

10 ^ stęp u jącego  września, azatem £y-  
‘Cy kupić ten  dom W ileń sk ich  O byw ateli

fr e je r o w e y  i syna jey Felcebra zecbcą na w y -  
żey oznaczono terminy przybydź do Magistra­
tury Pow szechney Opieki. Dnia 7 lipca 1828 r.

S ow ietn ik  DmitrewskL  
Sekretarz Sokołowski.  

N aczeln ik  Stołu  Konarzewski.

2 Od L itew sk o-W ileń sk iego  G cbernialnei  
go Rządu Czasowey E xpedycyi ogłasza się , i£ 
dom murowany tuteyszego żyda Zelmana Sake-  
ra, w  mieście W iln ie  na Zmuydzkiey u licy  pod  
N . 3 07  półożańy , oddany przez Magistraturę 
P o w szech n ey  Opieki na publiczną przedaż, dla  
uzyskania pożyczonych w Magistraturze przez 
togo Sakera 4,352 rub. 78I kop. assygn. i 4 5 »  
rub. srebr. z oznaczeniem terminów: ig o  1 1 ,
2go i 4 i 5go 17 następującego września , aza-  
tem życzący kupić dom żyda Zelmana Sakerą  
zechcą przybydź na w yżcy  pomienione terminy  
dla targów do W ileńskiey  Magistratury P o ­
wszechne v Opieki. Dnia 7 lipca 1828 rokui  

Sow ietnik  Dm itrew skb  
Sekretarz Sokołowski;
N acze ln ik  Stołu Konarzew ski.

3 L itew sk o -W ileń sk a  Magistratura P o -  
wszecbney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w  niey  
będzie się przedawać przez aukcyą z publicz­
nego targu oddane na ew ikcyą i przeterminowa­
ne 5 murowane domy żyda Jochela M ejerow i-  
cza Jocbelsona, położone w  mieście W iln ie  na  
Dortńnikańskiey u licy pod N. 2 0 1 ;  232 i 2Ś1,  
w e 4 miesiące od dnia późniejszego w yd rn k o-  
wania w gazetach obu stolic, do czego osobno  
naznaczone będą terminy.Dnia 6 lipca 1828 roku.

HeiipeM enubiS 'L iern , K a e k c n i ł , .
CeKpemapb M. CojutManH.

3 L itew sko W ileń sk a  Magistratura P o w ­
szechney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w  niey  
będzie się oddawać przez aukcyą z publicznego  
targu w  arendow ną jednoroczną dzierżawę  
od 29 września dom ze skrzydłami P .  Senatora  
Hrabiego Ogińskiego, położony w mieście W'ilnie 
na Rudnickiey ulicy, do czego naznaczono ter-  
miriy, iszy  16, agi 20 i 3ci 21 sierpnia teraź.  
1828 rokuj życzący wziąć ten dom, zechcą przy-  
bydź na oznaczone terminy do Magistratury Po­
wszechney Opieki z prawńemi ew ik cyam i,  gdzie  
się dowiedzą o warunkach na których oddaje  
się w .arendow ną dzierżawę.

HenpeiueHHbifi Hjlchł h KaBajiept K-iegcma.;
Cexpem apb H . Coamviami.

2 Od W ołyńsk iey  Magistratury P ow szech -  
ńey Opieki ninieyszem ogłasza się , i£ w  fajey  
przedaje się pow tórnie przez Aukcyą z publi­
cznego targu bddańy na ew ik cyą  i przetermino­
w any nieruchomy majątek Żytom ierskiej Oby­
watelki Ż ydów ki Hińdy Kahańbwey, m urowany  
d w u piętrow y dom z dwónia kramami i cztep-  
tna sklepami, w  guberuialnćm mieścić Żytomie­
rzu po łożony , oceniony w  samych niepalnych  
materyałach 43go rub. srebr. i za n ieopłacenie  
pożyczoney w  Magistraturze przez pomienioną, 
Hihdę K ahanow ę, i 8 i j  toku października  
dnia kapitalney assygn. 11,337 rub. z procenta-



mi i praeterminera sunfcuy; ® a  czego uazuaeza* 
no  terminy do  targów*, iszy 25, 2gi 26 i 5 ci 
ostateczny 29 października terazń. 1828 roku;  
zatem życzący kupić ten dom, zechcą przybydi  
na pomienione terminy do tey Magistratury z 
gotowemi pieniędzmi i widzieć w niey prze­
dającego się mają tku  inwentarz .  Dnia 3 lipca 
1838 roku.

Pełniący Obowiązek Wołyńskiego Guber-  
nialuego , Żytomierski  Powiatowy Marszałek i 
K a  waler  Jan Głembocki*

Sekreta rz  Kondra t jew.
Naczelnik Stołu Maszkowski .

2 Od Wołyńskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki  nioieyszeru ogłasza s ię,  iż w niey 
przedaje się powtórnie  przez Aukcyą z publ icz­
nego ta rgu  oddany na ewikcyą i przetermino­
w a n y  nieruchomy majątek Żytomierskiego O- 
bywate la  Zyda Juke la  Nusimowicza FaynsztCy- 
2»a m urow any  t rzypiętrowy dotu ze sklepami 
w  gubernialnem mieście Żytomierzu położony, 
oceniony w  satiiych niepalnych materyałacll  
11,470 fob* srebr.* za nieopłacenie pożyczonych 
w  tey Magistra turze przez pomiCnionego Fayn-  
szteyna i za poręką przeZ Żytomierskiego Oby­
wate la  Ickę Wołkensź teynd i 8 i 4 roku paździer­
nika i i 8 i 5 lutego j 5 dnia,  złotem >68 czer. 
zł., 1769 rub.  27 J k. srebr .  i assygn. 4244 riib. 
6 kop- ź procentami i prżeterminem su t tnn ; 
dla czego nazńaczoho terminy  do targów: iszy 
23, 2gi 26 i 3ci ostateczny og października te-  
raźn. 1828 roku;  zatem życzący kupić  ten dota, 
zechcą przybydż na pomienione terminy do tey 
Magistratury z gotowemi pieniędzmi i widzieć 
w  niey przedającego się majątku inwentarz.  Dnia 
5 l ipca 1828 rokd.

Pe łn iący Obowiązek Wołyńskiego Guber -  
nialnego* Żytomierski Powia towy Marszałek 1 

K a w ale r  Jan  Głembocki .
Sekreta rz  Kondra t jew.
Naczelnik Stołu Maszkowski.

2 Od Wołyńskiey  Magistratury Powsżecb-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza s ię ,  iż w  niey 
przedaje się powtórn ie  przez Aukcyą z publ i ­
cznego targu  oddany ńćt ewikcyą i przetermi­
nowany  nieruchomy majątek Zytomirskiego O- 
fcywalela Zelmana Kamiuara murowany dom * 
z jednym kram em i sklepami, w gubernialnem 
mieście Żytomierzu położony , oceniony w sa­
mych niepalnych materyalach 2629 rub.srebr.* 
za nieopłacenie pozyczoney w Magistrat nrze przez 
pomiCnionego Kam iuara  1817 r. paździor. 24 
dnia  srebr* 2027 rub. g4 kop. i assygn. 34 rub. 
86 kop;,  t  prdcentami i przetorroin-m summy; 
dla  czego riazrficzono terminy do targów: i s z y  
26, 2gi 26 i 5 ci ostatecżny 2g października te -  
raźn. 1828 roku; zatem życzący kupić ten dom, 
zechcą przybydź na pomienione terminy do tey 
Magistratury z gotowemi pieniędzmi i widzieć 
w  niey przedającego się domu inwentarz.  Dn ia  
5 lipca 1828 roku*

Pełniący Obowiązek Wołyńskiego Guber* 
nialnego , Żytomierski  Powia towy Marszałek i  
K a w a le r  Jan  Głembocki.

S e k ie t a rz  KondratjeW;
Nacze ln ik  Stołu Maszkowski.

a Od W oły ńsk iey  Magistratury Poftszech*

nejr Opieki ninieyszeia ogłasza sif  , i i  w  mejt 
przedaje  się powtórnie  przez Aakcyą z publ i-  
cznego targu oddany na ewikcyą i przetermino­
wany nieruchomy majątek Żytomierskiego oby­
watela  Zyda Faywela  RabinowicZa , m u­
rowany dwup ię trowy  dom , z przybudowanym 
do niego d rewnianym domem , z pięciu takie-  
miż kramami,  i oprócz tego położony nad rzą* 
ką Tiet ierową drewniany dom, w gubernialnem 
mieście Żytomierzu położone , ocenione 44 5 i  
rub.  80 kop. assygn. „  za niepłacenie pożyczo* 
liey W tey Magistratńrzo przez pottńeuionegO 
Faywela  RabinoWicźa i po u ręczeniu za nim 
przez Żytomierskiego Obywatela  Faywela I ła -  
m eim ana  1817 roku  grudnia  5 i 7 dnia,  z ło­
tem 563’j czerw,  zł., s rebrem 11 rub. 56 kop. 
i assygn. y53 9 rub. 121 kop. z procentami 1 
p ; że te nil i nem summy;  dla czego naznaczonej 
terminy do targów: iszy 23, Sgi 26 i 5ci osta­
teczny 3g października teraźu.  1828 rok U; za­
tem życzący kupić ten dohi , zechcą przybydź 
na pomienione terrriiny do tey Magistratury z 
gotowemi pieniędzmi i widzieć w niey przeda­
jącego się domu inwentarz .  Dnia 5 lipca 1828 
toku .

Pełniący Obowiązek Wołyńskiego Gnber* 
n ialnego ,  Żytomierski  Powiatowy Marszałek i 
K a w a le r  Jan  Głembocki .

Sekreta rz  Kondrat jew.
NaCzeluik Stołu Maszkowski. '

2 Od Witebsk iey  Magistratury Powsźecb-  
ńey Opieki  ninieyszem ogłasza s i ę , iż w niey 
przedawać  się będzie z publicznego prze z  Au-8 
kcyą targu, oddany na ewikcyą MagistralurzO 
i prze terminowany nieruchomy majątek W i te b ­
skiego Pow ia tu  Obywatela Felix*a Chrystob.r*'  
Wieża Ciechanowieckiego,  w który ni podług o- 
stalniey rewizyi liczy s ię .w e  wsiach: Chotieni- 
kach 15 , W y s ta w k a c h  i 4 , Sumrnach 8 i Za- 
rubniewie  6 ,  W Og ó l e  43 dusz płci męzkiey * 
z ziemią do nich należącą i wszelkićm zabudo­
waniem. Terminy  do targów naznaczono te* 
taźnieysżego 1828 iokt i  października 26, 29, 1 
l istopada 1 dnia.

i łu chha l t e r  TaratlOzUk.

3 Od Igo Oddziału Białostockiego Obwd-  
dowego Rządu ogłasza się, iż w tuteyszey Md- 
gist raturże Pows/.eChney Opieki,  będą się prze­
dawać  oddane na ewikcyą  i przeterminowane;  
d w a  murowane doiny, w mieście Białym Stokii 
na rynku położone, do żyda Lewina  Calela Kur-  
laudskiego należąCO, ocenione i i , i 64 rub. 78 
kop.  srebr.; z a t e m  życzący kupić  * zethCą przy­
bydż na targi w tel-uiinacli: lszynl g ,  śgim 28 
Sierpnia tcraźh. rokbi, a 5 cim i ostatecznym, We 4  
miesiące od dnia poźnbyszego wydrukowania  te* 
go OgłdSżenia w gazetach.

SoWietnik Ignacy BuysoU.
Za Sekre ta rza  Latkowski*
Fol le sk i  Rejestrator  Wierc iński .

5 Od Igo Oddziału Białostockiego Obwo­
dowego Rządu ogłasza się, iż w tuteyszey Ma- 
gist raturze Powszechuey Opieki; będzie się prze­
da w a ć  oddany na ewikcyą i przeterminowany;  
muroWany dw up ią t row y  dom W mieście Bia­
łymstoku na Zielcney Ulicy położony, do żyd* 
Hławuego Goldblat ii  należący,  oceniony aoo<t



fab. sr.; zatem Syczący kupić, zechcą przybydź 
na targi w terminach: iszym 5 , 2 gim 1 6  sierpnia 
teraźn. roku, a 3cim i ostatecznym, we 4 miesiące 
Ud dnia późniejszego wydrukowania tego ogło­
szenia Vv gazetach.

Sowictnik Ignacy Buyson.
Ża Sekretarza Latkowski.
Kolleski Rejestrator Wierciński.

P r o c l a m a ,
3 Ś c ttth ait>  bci; (Jtncm  iżBoUeMeth 9 Datt><f 6t r  £ o U  

ferttd^en © lafct 0viga bet geucfctlicb bcfteCte (Ju to fo t bet 
^oncu tSdD laffe  beb tńeftgcit £ o u fm o n n b  SB olbem at 3£t# 
to lau b  SB etnet lf.repeub.ctg, um  etn Proc lan ta  ad C o n -  
t n , s!]m Creditórum bcbfclbctt g e b e te n , btefem jpetito  

befertrt uiib I m p e t r a h s  511m G tbfllt bet stubfertt# 
§ung on cm  @t>leś Siogtetltcbeb @ ertd)t cerw tefcn  w erben , 
Qib njerbert ecit (itn c tn  S b len  SSoqfet(id>en ©ertcfsfc alle 
W b jcbc, roeldfe on bert gcrtanrtfert bouftttann  R -x tfyen *  
betg oug ttgCnb einettt © ttm be Sluforbentngcn obet Sin# 
-fbtud)e $u bober, rerm ctheti/ t^ m m e if c  s u b  p o e n a  pr ae -  

usi cmgerotefen l id ?  tucierbalb im te t 23etbvtngtmg gepo# 
dget ABeiege b tnnen  fecbź. S ftondteti a d a t o ,  fpatćften^ 

jum  i 4 . O ctober 1828 bet btefem 6 'b len  Ś o g te tttd fcn  
® ttlch te  enftoebet tn  W erben obet butcl) rcćt^t^gultige S e#  
boK m o^ttg te  ju  tnelbcn, w ib ttgen  faflb fte nad) S iblouf 
k lb a n e t  fPtfleeluftvfttjl fd)!ect>tcibtng£ toctfer nich berucf# 
ftct)tigt w erben follen. P u b l i c a tU m  R i g a  i t a l h J i a t i s  d e t i  
*4 A p r i l  1828.

C, Grosś.
J.td, i?ract, Impei-i Civil. R igens.

Sacretarius.

2 W z o f e m  P r o ś b y  sądow ni e  pos tanowione  
K u r a t o r a  K o n k u r s u e y  massy ti l leyszego K u p c a  

W  ol deniara Mikoła ja  W e r n e r a  Kre j eh lbe rga  do 
W j , s „ k  o -S / la c h e tn c y  R a d y  I m p f . 0 a t o B s k . 1 b g O  M i a ­
st* H j g i  podat iey,  względem P r o c j a m a  ad cob-  
Cursum Ciedi torUm ta k o w e y  massy, sk łan ia ją c  się 
V',*IP‘.winiona R ada  do takow ćy Prośby  dła Wydania  
ipu,, Proc la tna  S t rd nę  ilo Sz lache tnego W o y t o w s k i e -  
go Sijdu Odesłała.Zapozywają  się wię c  wszyscy,  a ja­
k u  go bądź źrzódła do usp oi n  nir.nego K u p c a  K r e y e n -  
t l, r '  tHr|sye mi eć  mogący K r e d y t o r o w i e ,  ażeby 
rl* “\VB długi  w przec iągu  ociU mies ięcy  a d a ł o ,  

5 naypoźniey dnia i 4 t rgo  oc tobra  1808 r o k u  W tyttl 
b ąd t ,e  W o y t o w s k i r a  albo osobiście altio przez  p r a w .  
hago I' leni |>6lenta oznaymil i  i zameldowali .  P o  
t ip fyniouem te rm in ie  na każdego  n iemeldo wanego  
Kredi lOfa  względu n ie  będzie żadnego,

Puhi ic a lu rn  w Ratuszu  Mias ta  R y g i  dn ia  14 
IJpryla iBitB t ok u .  C. Gross.
Jnd .  P r  aet.  I i n n e r ,  C 'v i t .  Ri gen s  Secre ta r iu s  p r o  
^era Versione t ’r .  G w ia zd o w sk i  Gou.  Secret .

c łu  m i e j s c a  uio3*e»ia  i s t a u u  swega uie pa­
m ię ta ją .  N a  a ot y Im i e n n e g o  N  a y w y ż s z e ­
g o  U k a z u  23 l i t i g o  1823 r o k u  u z n a n i  za w ł ó ­
c z ę g ó w  i o d e s ł a n i  do S y b e r y i  n a  z a l u d n i e n i e  , 
a  o s t a t n i  P o t a p i e e k i  d l a  s ta ro śc i  do  M i ń s k i e y  
M a g i s t r a t u r y  P o w s z e c h n e j  O p i e k i  P r z y m i o t y  
p o m ie n io n y c h  w ł ó c z ę g ó w :  F i l i p o w  w z r o s t u  a
arsz .  5 w i e r s z . ,  t w a r z y  o k r ą g ł e y  c i e m n e j ,  n o ­
sa m i e r n e g o ,  oczu  k a r y c h ,  AvhiSoW n a  g ł o w i ą  
Wąsach  i b r o d z i e  c i e m n o b l ą d ,  o d  u r o d z e n i a  l a t  
45 ‘ M a r c i n k i e w i c z  w zros t t i  2 a rsz.  61 w ie rs z . ,  
t w a r z y  p o d ł u g o w a t e y ,  nosa  d ług ie go ,  óczu  k a -  
ry c h ,  w ł o s o w  n a  g ł o w i c  Wąsach i b r o d z i e  c ie -  
n m o b l ą d ,  od  u r o d z e n i a  l a t  5 2; K u r a k i n  w z r o -  
s t u  2 a rsz.  5^ wiersz .  , tw a r z y -  o k r ą g ł e y  p e ł -  
riey czys tey  , nosa  k r ó t k i e g o  s z e r o k i e g o ,  oc zu  
s z a r j e h ,  w ł o s ó w  n a  g ł o w i e  c i e m n y c h ,  n a  W ą ­
sa c h  i b r o d z i e  b ł ąd ,  b d  u r o d z e n i a  l a t  $7} B u -  
d z i o u k o  w z r o s t u  2 a r s r .  2 wiersz . ,  t w a r z y  p e ł ­
n e j  , nosa  m ie rn e g o ,  oc zu  sz a ry ch ,  w ł o s o w  n*  
g ł o w i e  c i e m n y c h ,  na  w ą s a c h  i b r o d z i e  b ł ą d ,  na 
l e w e m  r ę k u  d w ó c h  p a l c ó w  po sustaw-y n i e m a ,  
od  u r o d z e n i a  l a t  5 o; UłszeWski  2 a rsz .  4 ', w i e m . ,  
t w a r z y  o k r ą g ł e y  , m a ł e y , nosa  m i e r n e g o ,  o c z u  
k a r y c h , włoś oW  n a  g ł o w i c  w ą ś a c h  i b r o d z i e  
c i e m n o b l ą d  , od  u r o d z e n i a  l a t  4 o f Ż a p o r o ż s k i  
w z r o s t u  2 a rsz  4 j  w i e r s z  t w a r z y  o k r ą g ł e j  n o ­
sa  w i e l k i e g o ,  oczu sza ry ch ,  w łó so W  n a  g ł o w i e  
Wąsa ch  i b r o d z i e  b łą d  , od  U ro d z e n ia  l a t  35, 
l P o t a p i e e k i  w z r o s t u  2 a rsz .  5 l  w ie rz . ,  t w a r z y  
o k r ą g ł a w e y ,  no sa  m ie r n e g o ,  oczu  k a r y c h ,  w ł o -  
s o w  n a  g ł o w i e  c i e m n o b b c- ! , n a  Wąsa ch  i b r o ­
dz ie  s i w y c h ,  Od u r o d z e n i a  l a t  805 z a l e t a  jeś l i  
p o t n i e n i e m  w ł ó c z ę g i  o k a ż ą  się d o  kogo n a l e ­
żącymi  , a b y  t e n  w p r o ź b ie  o ich  p o w r ó c e n i e  
p o s t ą p i ł  p o d ł u g  i s to tn e y  m o c y  pornie.nionego u -  
ka z u .  D n i a  3 o c z e r w c a  18 2 8  r o k u

Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekretarz Ra­
dca Honorowy i Kawaler Fełicyan Arcimorticz.

Naczelnik Stołu Eufemiusz Zieniewicz.

3 Od Mińskiego Gubernialnego Rżądu o- 
ę'nsza się, iż wzięci za nienkazahie na piśmie 
^"ladebtw aresztanci: Stefan FilipoW, Antoni 
Marcinkiewicz, Piotr Kariakin,Piotr Budzionka, 

^I1 kasz Olszewski, Tadeusz Żapbrozki i Kazi-  
łl.lip‘/z Potapieeki, z których pierwsi dw ajbh o-  
j 1{,Ł powiadali że są włościanami Filipow Ka-  
,,skiey gubernii ze wsi Tarntirii Xiężny Na> 

^SzkinoweJ, a Marcinkiewicz tuteyszey gnber- 
j11’ boryśoWskiegO powiatu, z CUkryszyiia*, lecz 
aKowe id , powiadanie W istocie nie potwier-  
z-ilo się. Kuriakin Ja rosła Wskiey gubernii, Pi- 

końskiego powiatu ze wsi KluczaWoho O- 
ywatcla N efp in a ; Bddzibnka , chociaż także 

P°'via(L}t iż rodzice jego żyli w  tuteyszey gU- 
j.?fnii, Iłorysowskiegp powiatu we wsi Mocza- 
l̂s*C/ach, lecz po zrobieniu sprawki odkryto, 

ani oyciec jego, aui on sam pb rewiżji wło-  
^'aiiskiey ani u ObywateliChreptowićza i Cha- 
pt-‘kieg0  , nawet W gromadzie Chołbpienickich 

aroobradcow przy wsi Moczuliszcze zapisa- 
nie są; Olszewski, Żaporożski i Potapie-

3 Komitet "Wakcyny Powiatu Wileńskie­
go po przekonaniu się z otrzymanych doniesień 
o gorliwości odznaczającej się w rozszerzaniu 
w Mieście W ilnie i Powiecie Wileńskim ochra- 
niającey ospy, brzez Medyka ley klassy i człon­
ka CESARSKIEGO Wileńskiego Medycznego 
Towarzystwa W . Piotra Sułkiewicza. oraz L e­
karza W . Józefa Marcinowskiego, oświadczył  
im urzędowie wdzięczności podziękowanie. Lecz  
gdy wspomuieui Medycy powodowani Uczuciem 
ludzkości, żądali aby Komitet niniejszy ogło­
sił przez Gazetę i pośrednictwem P o l ic y i , źe 
oni poświęcają pracę we własuem mieszkaniu, 
bezpłatnie dla ludzi biednieyszegostanu i Wszel­
kiego wyznania W zaszczepieniu ich dzieciom  
Wakcyny w dniach i godzinach przez ich w y­
znaczonych a szczególniej niedzielnych; oszczę­
dzenie więc tyle nieszczęśliwych ofiar od śmier­
ci, wkłada ważny obowiązek na Komitet W a -  
kcyny, Wezwać rozmaitego stauu i wyznania 0 -  
soby, oby pozbywając się przesądów, korzystały 
z użycia tak zbawiennego środka i z tak w ie l­
ką łatwością im nastręczającego się. 1 8 2 8  ro­
ku miesiąca lipca 6  dnia. Prezes Komitetu W a ­
kcyny Marszałek Wileński i K awaler (podpi­
sano) Stanisław Jasieński.

Za żgoduość: Siemaszko Sekretarz Szla­
checki P» W . V* *

Ci



damiam i do Kuryera Litewskiego podaję. Datt 
1828 roku miesiąca julii 5 dnia.

Ludw ik  Zawisza b. Podkomorzy Kowieii, 
Roku 1828 miesiąca julii 3 dnia przed A- 

ktami Grodzkiemi Powiatu Kowieri«kiego sta- 
wając osobiście JVV. JPau  Ludwik Zawisza b. 
Podkomorzy Kowieński, takowe Oświadczenie 
po podaniu na linie Nay wyższe MONA USZE 
Prośby 1 nastaniu Rezolucyi w dacie dzisiey- 
szey dał do Protoknłu zapisać.

Przyjąłem Adam Saba Grodzki Powiatu 
Kowieńskiego Regeiitt. '

W olno drukować. W ilno dnia 10 lipca 
1828 roku A Powstamki Prezes Komitetu Cen­
zury Wileuskiey Radca Kollegialny i Kawaler*

2 Sąd Exdywizorski na jednoczasówy 
wszelkich stosunków fundusz W . Onufrego Eyt-  
mina dotykających rozbior, Remissą Litewsko- 
Wileńskiego Głównego Sądu Drugiego D epar- 
tameutu przeznaczony. w duiu 4 idącego mie­
siąca lipca w celu ostatecznego sprawy rozbio­
ru  do majątku konkursowi uległego Barbary- 

. t szek zebrany, dla zaszłych przeszkód nienaydu-
3 Oświadczenie niżey p is z ą c e g o  się zanosi jąC gotowey pomiary, a ztad niemogac zajać się 

się w  rzeczy następuey: Ignacy Zawisza b. Mar- ostatecznym dzieła rozbiorem , po uprzątnieniU 
•załek Powiatu Kowieuskiego po wydaleniu się wszelkich trudności i ubezpieczywszy exekucyą 
do Warszawy zostawił liczne inleressa, które- pomiary, nim ona Spełnioną zostanie, Sądy swo­
im jako brat a tym samym naturalny Opiekun je do dnia 5 mca 8bra terażn. roku odroczył*, 
gaymować się byłby obowiązany; między tern w jakowym czasie bez Żadnych dalszych odkła- 
Dworzanska Powiatu Kowieńskiego Opieka (na dow zaymując się pornczoną sobie czynnością, 
ekutek postanowienia Sądu Głównego Li te w- £e jak gtawajacym domierzy prawna satysfa- 
sko Wileńskiego 2 Departamentu z przewodni- keya, tak też na niestawajacych, i nie 'udow od- 
ctwa Ukazu Rządzącego Senatu) przez Rezo- mających swoje stosunki wieczna zapisze Ammi- 
lttcyą duia a 4 octobra 1827 roku nastałą, prze- sya, ostrzega i zawiadamia. 1828 jtilij 10 dnia. 
znaczyła zaopiekutiow nad dziećmi brata i nad Raynmud Chodźko Ziem. Oszm. Prezyd*
jego interessami Jaśnie Wielmożnych Antonie- j Kawaler.
go Laudauskiego,Antoniego Chrapowickiego Pre- Sędzia Ziemski Zawileyski Kawaler Ao-
aydentów Sądu Głównego 1. Departamentu, i toni Kociełł.
Stanisława Gieysztora b< Sędziego Ziemskiego Pisarz Grodz. Zawiley. Maciey Karkowski*
Pow iatu  Kowieńskiego; w moc więc nastałey Regentt Michał Grądzki. .
Rezolucyi, gdy działanie interessó w b. Marszał----------------------------- --------------
ka  powyższym Opiekunom zostało powierzonem, £u r s  wileński na assygnaty’od dnia i 3 lipCi
przeto mających stosunki do tegoż Zawiszy j.. 8r. 5 r . k., czer. zł. nowy 11 r. 5o k., im- 
Marszałka przez ninicysze oświadczenie uwia- peryał 37 r. 87} kop.

Ogłoszenie o zeyściu Burackiey t Szwaykiewiczowey, oraz o pozostałym domie w  Wilnid
pod N. 1,344.

S Magistrat miasta W ilda , W skutek zapisaney u siebie dnia 9 t. mca lipca rezolucyi, po­
daje do powszechney wiadomości, iż posiadająca w mieście Wilnie na Popławach pod N. i 34Ł 
dom drewniauy Anna z Frąckiewiczów Suracka w dow a, testamentem r. 1823 augusta 11 u- 
rzędowiiie przyznanym, darowała i zapisała ony synowey swoley Maryannie z Szamatulskich 
im o Surackiey, 2do Szteynowey, a 3 tiovoto Szwaykiewiczowey, jakowy ona przez Iutromissyą d. 18 
augusta tegoż 1825 r. zezuaną, bezprzeszkodnie objąwszy, przez testament dnia 3 gbra 1827 
r. sporządzony, d. 22 eordndem do Akt miasta W ilnu wpisany, ndysponowała ocenić i przez 
publiczną licytacyą wyprzedawszy, pieniądze dla XX. Bernardynów, Franciszkanów i Karmeli­
tów  Wszystkich śś. w Wilnie rezydujących, rozdzielić; do wypełnienia czego przeznaczyła zai 
exekdtora W , Onufrego Wołkunowskiego, który wszedł do Magistratu ninieyszCgo z prośbą o 
wyprzedanie takowego domu, iż chociaż dotąd żadnego pretensorstWa do pomieuionego domu nikt 
nie oświadczył i do Sądu ani do A kt Magistratu ninieyszego nie wniósł, a tak i żadna do uczy­
nieniu zadość dyspozycyi Szwaykiewiczowey i żądaniu exekutora hie odkrywa się przeszkoda; 
jednak aby jeśli są jacy do domu tego protensorowie w przyszłym czasie nie mogli się wyma­
wiać niflwiadomością, tak o zeyściu Auuy z Frąckiewiczów Surackiey jako też i Maryan.,y Szway- 
fciewiezowey, aktorek N. i 344 oznaczonego dotnu, jak równie o poczynionych przez one rozpo-

Sądzeuiach testamentowych i o whiesionym przez prośbę o wyprzedanie tego domu żądaniu, 
agistrat ninieyszy wstrzymojąc się ad praesens z wyprzedaniem rzeczonego domu, naznaczył dtf 

Jawienia się pfetenśorow termin trzy miesięczny, od daty wydrukowania w Gazecie Kuryera Li*' 
towskiego tego ogłoszenia, i na ten termin wzywa wszystkich pretensorow, aby z dowodami do Ma* 
■isUata WileA. jawili się sub aaiissione rei. D alt dnia 10 lipca 1828 roku.
”  K arol Hurtig R. M. M. W . ‘

Regent Ignacy Misiewicz.

5 Za Dekretem Renńssyinytn Ziemskim 
Lidzkim w roku 1828 dnia 6 miesiąca marca 
*apadłym,Exdywizyą funduszów Starozakonne- 
go Gierszona Bornchowicza Pupki mieszkańca 
Miasta Lidy decydującego,niżey podpisani w dniu 
a8  miesiąca lunii czynność swą rozpocząwszy , 
po ułatwieniu zgodnie z przepisami Remissy w 
pierwszym terminie kwestyow wnaszanych i 
po haznaczouey komportacyi, że wkrótce do o* 
statecznego rozbioru Dzieła w Mieście Lidzie 
przystąpią, przez ninieyszą Awizacyą do Gaze­
ty podającą się Strony interesowane zawiada­
miają, wzywaiąe pomienionegoBoruchowiczakre- 
dytorow, ażeby pod obawą Amissyi zakreślić się 
mogącey, pretensye swe objawiali. Datt 1828 
roku miesiąca julii 7 dnia. ,

Sędzia Ziemski Lidzki Exdywizor Antoni 
Frąckiewicz.

Sędzia Ziemski Lidzki Andrzey Hoffman 
Exdywizor.

Alexander Noniewicz b. Assessor Sądu N. 
Z. L. Exdywizor.


